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jren rire rc t?  > orłoszpnia (inseraly) nj-retra się nadsyłać wiuoet do A di ir isb e ry i
' Reformy" w Krakowie. — Nr. jjitfi. poczt. Kasy Oszezęd. 857.484. }

R edakcja: ii- JagieilcRsKr 10. / dmimsirneya: ul. św. Ar.i.y 3. — Telefon Kećekcyi 41, Admi­
n is trac ji 2 iJ  ole roziŁuW zomiejseowych 1572.— KtiopisCw nadsyłanych liedakeya nie zwraca. 
W# Lwowie sprzedaż neroerdw pc 8 halerzy: w -Binrre daiennikćw S. Sckoiflwskicpo, ulm* 

T r«  siego Maja 1. 6 i w Eiurze Piehna, ulica Karoli. Ludwik* 9,
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I* « ?ey s-! l n i s r w  ty ę  g jg |$ g £ f £ h 3 a j .£ | : 
zarr.itjscową: Admm isirarys Nowe; i?t-fn ra j°  i wszystkie irzędy pocztowe; miejscową s 
Adnr istrać a „Nowej Refoć>y“. — (tKwna trafika w Rynku. — Agencya .1. 9
1 A. Salomonowej, ul. Szczeka ńska 8 ; Biuro dzienników ?,!. Hnpczyoa, ffi Jagu-li .óski 1

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscowe prenumeratę ogłoszenia (inscraty) przvjm njq: we Lwowie Biura iz :ennik4w, 
A. Buchstab, ulica K aiói# Ludwika 1. 21. -  3. Sokołowski, ulica Trzeciej* Maja 1.6
W Jarosławiu J . Scizrńsł a. — W Turr.cwie M. Rockach. — W Wiedniu: Eu.rman Guli
echmied (sprzedaż oddz>> '.nyeh numerów), I., Wollzeile 6. — B. Uokeż Nachf., H a . sens tein 
& Yofler  (także w B an  burgu, Frankfurcie f .  M., Berlinie. Lipsku. T-. zylei i Wrccławiu). — 
R. Mosse (także w  Berlii ie, H urhu rgu , Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Socińte Mutńelle de Pnbiicitd A. Lorette. directeup, Rac Ruugemout 14.
Dc nom em  popoladnio veuo przyjmuje s i ; tylko „Nadesłane" po 55 hal. od wiersza — fcUos>

p ua lid r"  po 2 kor. od wiersza
W numerze popołudniowym, u . kouza.cym w porieuziałki i dni poswiąteczns, zamieszcza si .

także inne iuseraty.
Załączniki do'£Nowej Reformy" (prospekty cyrknlarze, ogtoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz dia miejscowych nrenumeratorów

lir. WefcteęS: Rostworowski 
o sytuacyl w Rop.

A(Koi?e3p. »N. Reformy*).
D yrektor departam entu  spraw  polity­

cznych Tym czasowej R ady S tanu, lir.

cnie •— o ezem już doniosłem — powrócił 
ze Sztokholmu, gdzie miał możność ze 
tknięcia się z szeregiem wybitnych poi' 
tyków polskich z Rosyi, udzielił przedsta-

iutuoh spraiw nare^ow-ościowto-h pewnym o-d- 
e i  ą  ż o n i e m. Zresatą program  tiasa leży na 
linii ideologii rosy-jsikiego „samookreślenia n a­
rodów", to  w stosunku do Polski można zaraz 
apraiwdzić uatoiaicalnte pr/oz powołaną do życia 
Komiisyę Likw idacyjną, k tóra ma aa  zadanie 

, /.'likwidowanie państwowego stosunku pólsko- 
Wojciech R o s t  w ot o w ś] k i, który* obe-; roisyjsiktogo. Przygotowuje więc ta  komfcyh, roz-

Taicbirniki ogólne i likwiduje spra-wy -wiszystikrch 
dizjiesięcin giibwnij Królestwa.

Skreśliwszy* reMępiiwe bardzo konzystną dla 
- . spraw y polslki'oj działalność L e d n i-c k i e g o

wicielom prasy następujący* h connych in- ,w .likwidacyjnej wynia-ził w ,  koniec hr.
formacyj. o obecnej sytuacyi wewnętrznej zdanie, że . . k w e s t y  a p o k o -
i zewnętrznej państ» a rosy jak, go i o o. - j u j & g  ̂ d l a .  R o s y  i k o n i e c  y n  o ś c j  ą, 
strojaoh, '.uiiżo panujących:  ̂  ̂ gdyż j-est rzecizą piioinowli.wą prowadzenie je-

„Sytuacya ogólna w Rosyi jest więcej niż zła, dlnocizosno wcfjny i odbudowywanie ustroju woł- 
jest k  r y  t y  c z n a Nietyfko bowiem stan  ar-.aiońcaioiwegio, porządieowainie ‘StoisimkóiW goispo- 
n ii zdomoralizowaRiej i rozkładającej się mus: giariąąyS i dnifcciwanio painierów państwowych 
puw^iino'Wa.0/puzcgaiżoniiem (kialżdego (paitayotę ,,>eZ aaatnzeżen. D ia nas — zafcońctzył Itr. RoEt- 
r(eyjf?k;cg , ale również i  stan ekonomiczny j ayonrowati — leży w intoresie, by* pokój zawiena- 
fiosyi. _ i io  w dzifeie, kiody u włądrzk w Bosyi będą lu-

Oo do am iii' jncżiiiisby jcśzoze mteć na dzieję^ diziie wialni od iimperyalilftye.zinego świaitopoglą-
ie  zmajdzie się csłoiwick populaii'iiy, energiczny, 
zji którym pójdzie lepsza część armL, z kozaka­
mi na czele i  że uda mu się porwać za sobą i  
uzdrowić wieliu, usuwając i  aanr.ii deaargatóa- 
borów. Można ró-w-nież przypuszczać, że społe- 
ctzeństwo ao»yjskie. Móreifiij już obrzydła.pa­
nująca ana,robią., spcłcc^ei^t-wo, które and/.i, '.ąj- 
w wiolu monientacii poza;graniem „Marsylian- 
ki4' rewolucya nie znajduje żaJdnej siły organi­
zacyjnej. 'Ottawą śnie się z bezwładu i w tęsknocie 
&a ptrrządldem, za władzą, wyłoni z siebie siły

du, oraz uzma.ijąey nastzą niepodległość".

m8 fi l s Hartima- w Betlinig;
Berlin, 3 piaździerndca. 

Obecność lu. H e r t l i n g a ,  p rezyden ta  ga- 
bimata ibawarsikiego, w Berlinie, mia, jak  za.pe- 
wtnia praiSia berlińska, także zwlążek z obrada­
mi wydziału głównego nad kwesty/ą alzacką 
l i n m  nąd wożueani sprawami z dziedziny po-
lityiki wicayaiętranej.(  -----

SMowartia Bśaoijowi|fi|i|e^
(Telefonem).

P&rlia, 3 % g ^ g ią s M B  • 
>>Berikfpi'. Ta.geWtatŁt« d^moisi e- Kopenhagi: 
Orgaui Brankrtga ? ozialdenickraten ? jest

zdania, że z pe wnych ustępów* mc wy Kiihkiian- 
na wynika, iż toczą się rsecsy>yiście rokowa­
n a  uie&bowdąztijące między państv/ami wał- 
czącemi

PrzetlKJho miffitoa ńieńiiscklm.
Berlin, 3 ipaMliziediika.

W  tygodniiki.]. ł-Dmitsebo Poli!ik« były sekre­
ta uz stanu w  'ąwatw ES'granic.zaycb Dornburg 
ogliosił ip. t. »V-.Ty  trwale i uczciwie p a r ty k u ł, w 
którym  g onniędy.y wrócim zajm uje się rezolucyą 
pokojohiją4 pa rłamontu nieńńieiakiegio i uiom^ą par- 
tyą ipodi uai7Jwrą  • »,pdTitya o jczysta« (Yaiterlikudi-

Po flwPtiMiii Rola polstieto.
(T dsfei, cni).

Wiedeń, 3 (paździeraiiika.
Dzienniki wiedeńskie utrizymiują, że w sytua- 

cyi parlairentarłiej nastąpił wczoraj pewien siche Pamtei).
zwrot korzystny. j BeTuburg stw ierdza, że jest to  nndżwwcjzaj-

| Nądzieje sweje opierają pisana w.iedeńskie yiom 'loolużycioin, jcż&li k toś przeciwnikowi [«o- 
grją,ovvo do ]>lainiuwego OTgaoiZow^aiiiia n'0 >rej R'0- ( g|^,waje M  oświadczenia, k tóre n«»seł Daszyń- j liityczmeimu ZKWsattsu że nie postępuje, w* myśl 
syi. %  to jedtnak tew etycone mażliwosci^ ^  ^  ztożył w parlam enrle imieniem'. Koła poi- i ojczyany. Naież-y ipotępic i  n/apiętniować tę nie'- 
itstoofe zaś stóji goeęrcdapcay je s t  befaiuulMejnj skifego. , ! pirzyizwoitoś^, gdy ipewte Ikfflaa pod nazwą
i tego m e iiicżniAtuuinąe z duiia ma dzi.cn. O od-, »jf. W. Tia.gż>la11« doinosi, że poseł Daszyński, »ipiair'tyi ojczystej* jpraigtnie izateać ma swoją wy- 
rootąuroyiauiu życia gcsipodaibcziego luo&yi pod- oświa.dci,ył się za polityką wyczekującą wobec iąinzną własirość miłio-oćęojcizyrny i j.aj iromiOT. 
cłus w ojny niema poipuastu mowy. f to d y k e y a  rządu; podkreślił, że p oetyka  \ o ł a  polskiego j Omawiając w zwiąizku % tem metę Wiisoęia 
, ‘.Tzomysłoiwa aosfała IboWiem załiamowąnra su- j nie zwraca się ani p n ed w  państwa ani' przeciw; pLsiao' Derrtbnrg':
pdhłiie. Prayozyniu si.ę do łeg*o z jediuej strony  ̂dynasty i; tu d ^ eż  że F<do prłblde ufe wyklucza; ^W szyscy jesteśimy zgodni do do tego, że nie:
brak wegia, z dnigioj 'niesłychane pre&ensye i 
wyimagam-iia ltuboitanków. Skuiteik tych stosunków* 
ieśt taki, że.^iKĆdniiolów jrieuwszej potrzeby 
uigdiZio nie można d o stać . Jakio kousekwoneya 

atarni rzeczy 'zjawia &ię inieprodukoyjnlość 
chłopa, k tórv  tnie mogąc nic kupić, nie ma pod- 
niietg do sprzedawaniu,, nie zjaiwia się więc wcale 
aa turgu zo abożorn, eto, ®nów cdbĄjia się n a  ar 
prO'wi'zaęyi. która, ipnzy. iprzy&łiowiiowyciii już dziś 
rti&yjsJęicii : ;ś;óukfuch kom unikadyjnych jest 
wprost sfeiaidakicaua. Głód w centrach przemy-, 
iłowycłi jest pnizeanźający, a  cierpliiwcść łudno- 
ioi miejskiej jdSB zdumie.wająoa. łJbiegłej zimy 
ludzie maraK ma śmierć pitzed składam i płócien 
i m ateryałów, stali jed niak po 30 do 40 godzin 
i  rzędu.

Z tego położenia ekoinotmiiczneg-o i przemysło­
wego w ynika kryzysowa wiprost sy tuacya fi- 
ualnsowa. Pódaitików niikt nie płaci, a  pożyczka 
woilnjościóiwa uid udała się, fimanwoiwa pomoc ko- 
a-łńoyu uzależaiiajra jest od upotnządkioiwauia a r ­
mii, od ofenzyiwy i wogóle zdulńości bojowej 
łfiosyi. a tymczasem potrzeby wzrastają z ćLaia 
na  dzioii przy jednoczeisnym braku środków. — 
Sfcaa»b w ięc potzostawjijoiny zcetal n a  kuśce ma- 
flftynek .J; jku jącycli banknoty, ale.d tę nuussy'ń:-' 
kl ledwie urogą nadążyć. Dziennie nia.\imum 
druku rubli wyniosą 35 milionów, nypu&zozonych 
•zaś jest 10 miliardów.

Ton ogólny stan  Rosyi nie może. s m  wpły Wać 
ujenunio na predukeyę amnnleyi, ktewej głó- 
m y m  dosktiwcą był PetersJburg. Ulwoi-zerde w 
łtetersburgu eentrum produkcyd yauniurijcyi. zda­
ła-Od środków opałowych 'i żywnoścjio^yych, wy- 
mciwnio <wiiadczy o inteligeincyi i zdolności, prze- 
widywdjńiia dawnych rządów biunokratyeEajiO- 
kamiarylistycznycl]. Na- 'Osłabienie p icd u ik ^ i a- 
niułiicyi wpływa również zrewoducyoiniEOłwauie 
rrtbotników. które w retcr&bua-gu doszło do ma- 
ziniuiii napięcia.

Do ogólnego zamętu przyłączają,isię znakomi­
cie s t o s u n k i  a  g  r a r u e, k tóre w różny 
Sposób przedstaw iają się w rożnych guberniach. 
T ak np. w wielu mi ej sco wieściach niedaleko za 
fiiontem, chłopi zabierają inw entarz, wchodzą 
w posiadaniu kreseencyi i m ajątków, usuw ając 
z -nich właścicieli. .Najnicrozsądniejsza- dewasta- 
cya idzie oozywlśgic w  parze z tego rodzaju 
metodami 'wywteegsózeiida; tak  np. w  niektórych 
ptuwiałach chłopi na  wiosnę wypaśli ozimin; 
w innych siali m: 'ziemi dworskiej, swoją 
©ostawiając odłogiem.

Dod jednym  ty lko względem panują w R t 
syi id; liczne stosunki, a to w d ried Jn ió  w o 1- 
u o ś  c i  p r a s y .  W ż a d n m  k ra ju  p rasa  nie da­
je tak  dokładnego obraeii 'panującego stenu 
rzeczy, jak  w, Rosyi — cezywiście, że dzieje się 
to  tylko wobec skacowania cenzury. To’, co prai 
ea pisała o o'dw.rocTO R oeyaa i oikrucieństwaeh 
żołnierzy w Guitcyi i nfliolioach Kałusza, to  ja- 
tm w ościa swoją •pnzecflioidBafof uajśm iclszą wyo- 
hrażuię. X1ale7-y żałować, że dla wiadomości nar 
Sżcgo S{K)łeczei’̂ tWa nie może iznałeść dostępu 
do k ia ju  prara wychodząca w R®śyi.
Numery ty<h r k m .ldrbiitiku ■warszawskim obałi- 
łyby niejedną legei dę, kmwującą i podtewjTny- 
wafną przez pewne czynniki w Połace.

Tak się tozwiną i jaScą drogą potoczą dalsze 
ą t o s u n k .  i p o l i t y c z n e  w Rosyi, czy u- 
tnzytina sie proklam owana niedawno rzeczpo- 
ŁPOiiitu. czy* toż elementy kGfliatytucyjno-momar- 
(miczne będą umiały się skonsolidować i u- 
abnorc do walld, o inny ustrój, trudno przew i 
dyifć. Faktom  tylko riezapitoczonym  wydaje 
asfe n.emożMWość powrotu dynasty! PomaiK-- 
wów.

W d t a s  u n  k u d o n a  3, nic ma powodu do 
po Wątpiów unia, ośWiadcŁył lir. Roetwiorowski, 
że rząd k ecn y  z Kierońskim na czełe spra wę 
.Jćjpódlk^i hści staw ia zu-pełnio -szozorze. Polska 
JB& d ta  Rosyi przy panująoycli tam  zaostrze-

rakowr.ń 7. rządem. Stanw-wiałco to  Polaków u- 1 potinz,obujemy iponrocy zagianicy, ażeby aupsp-
zasrńnia korzystidejszą ocenę sytuncyi

»N. Fr, Pressc« tw ierdzi, że nsuwa posła Ga-jmóm i o zdcmokraityiziowaniu .Nieniieć 
szyńskiego umożliwi FośaRoai zmianę frontu, j dzi .w sann r£z reakejm i powiada: 
gdy ri>ądi awzględjni w pierwszymi rzędzie go­
spodarcze postulaty Koła. Przeważa przekona­
nie, że Polacy nie chcą sytuacyi zbyt zaostrzać, 
rząd zaś ze swej slonjy zbliży się pra wdopo­
dobnie do żrdań Kola polskiego.

!».Rei!c!lils)poist* ptejto:
Po raówie ipiosła Tlasayiiskiego przypuszczać 

należy, że 1 ząó; zrozumie wyraźne zaproszerie 
Koła pobskiego i rozpocznie z niem rokowani 1, 
by ■rapewnić sobie prow m.wuim budżetowe.

6 i g i i i  i  l i i  i l l i i i .
(Telefonem).

Wfodeń, 3 ipażdizieimika.
Na initettijielaeyę posłów Kioroŝ tzeoâ  Pctnus-zc- 

Wiicżai, DasEymkieigio, Bitdpiiykifgd i Sranych 
w sprawie ryiahłego iprzódkłaidamia labie imtoir- 
pełacyj dowiańsikidi i. nieniieiimeclkich. odipo- 
wiediział -preżiidieiiiit Izby, 'dir Gross. listom d*f 
.prezesa Ziwłązkiu cżeskiego, po?k Stanka; w 
ikiprym dodiosi, że  kanc&iarra pailaaientai na 
tłómaczy interpclacye rdenkinieckie jak najry- 
cbifcj, peiwłie zaś oipómiienie jest inkfeitęipstwiem 
braku sił odipewiednicjh, ibulaeież wielkie!! ilo­
ści interpelacyj uioniemieckich. W sesyi beżą- 
cej weszło około 300 ir.terpel«eyj w językach 
nlen!emieckich.

TYniosiek na iprz odkładani & ministrom inter- 
pete-yj uienicmieickMi iw tekście ipierWiótnym 
jeslt? nieruKaisiadniony gdyż prezydent Izby znać 
musi w .pierwszym nzięidżW ilnterpelaicye, d o  Izby 
wtniesifflne. ‘

Fo moYiłśs Czeroina.
(Telefonem).

Wiedeń, 3 października.
Drzicnnild wiedeńskie przyjęły bardzo przy- 

dbyilcnie mowę. k tórą m inister spraw  EBgra-ni.cz- 
ntych. hr. Ozennin, wygLosił wozoraj w Buda- 
peszcio.

Z mowy tej wynika gotowość do bezzwłocz­
nego zawarcia pokoju bez aneksyj, z drugiej 
jednak strony przeświadczenie o sille J pntędze 
monarchii, która w razie oporo przeciwników 
żadnymi warunkami obecnymi krępować się aie 
myśli.

»N. Fr. Press.e* podkreśla, że lir. Czernin u- 
lożył właściwie w zupełności traktat pokoju, 
brak tylko podziału na paragrafy."

Z Budapesztu dowiaduje się »N. Fr. Presse*:
Drienniki miarodajne uważają za w*ażny> len  

ustęp mowy hr. Czernina, w którym minister 
opraw zagranicznych zastrzega sobie zupełną 
swobodę na wypadek, gdy nieprzyjaciele nie 
okażą gotowości do zawarcia pokoju w fazie 
obecnej.

Hr. Czernią oświadcza, że monarchia może 
dziś zawrzeć pokój bez aneksyj i odszkodowań, 
jeśli koalicya na warunki te się zgodzi.

Austro-Węgiy nie będą mogły jednak ewen­
tualnie zgodzić się później aa tak korzystne 
warunki pokoju.

Sprawa gaz t&£e:skigh
(Telefonem).

Buaapeszt, 3 .października.
Koła ipoinformowaze utrzymują, że parlament 

zajmio eię wkrótce sprawą uregulo wadia gaż 
oficerskich.

Prasa i stronnictwa polityczne zajmują w 
sprawie tej obecnie stanowisko przychylne.

raądkowAĆ swój diom. Ponieważ ato li Wilson
p rZ y c h o - 
WIa śnie

nie!« — a ipirtejteon fioiwoluje się ma lojalność i 
liiainaueą się na obrońcę praw  ketony . Ża to  ce 
sura nie będzie 'wdizięrainy.

sJkkihy iiki kiOiineudę płynie striimi&ń tele- 
griaimów*. wyrąża.jąeych lojalność wobec cesarza 
i tw ierdzących, jakoby mota W ilsona miała na 
•celu rożbwojerie pomiędzy narodem..jat. cesa­
rzem i wywołanie walki paż&eiwkc noheneoł1- 
lermom. Nadaremnie trudziłem  się, ażeby w  no ­
cie W ilsona znaleźć coś podobnego. Ale na? owe 
telegram y przyszła upragniona odpohiiedż z po- 
dżięką, k tó ra stała się wygwlnem uodłożem 
dla ty ih . kióTzy popisują się w:.omoV-ią dla ce-

/tii« 1 j
»Ozy to jes t spraiwiedliw&m wobec inny eh, 

którzy są nieminiej lojalnymi, ale woją wier- 
mość -choiwiają stkroininle? Ale niepoł rziebnefm 
było to 'StampiweiziO. gdąiż wyy/ołało wrażenie, 
jakgdyby w rale nic potrzeba było .zapytywać 
narodu w  sprawie pokoju i jakoby Wilson wy­
stąpi! wdb&etraass a  niecną propozvcyą. To -o'azy- 
wiście >:ąosfc jpożądiure naszym »ojczystym*. — 
Uchciwy lud 'znowu itie spostrzegł, że jeepną 
drloigą dla Niemiec jest y iernosć wobec cbara- 
totem narodowego, kudry izniajdięie w yiaz w ha­
śle: »Wvtnwałe i ucizelwie*.

Skazani na wyynams.
Bł. ii, 3  paźd'zieunżka.

Petersburska aignueyia prasowa donosi: .
Rząd noteyjiski eklaizał na wygnanie byłego mb 

niistna Ohwioisitówa, byłego komendanta: armii 
Hurkę i iw. ks. Michała Alek^aindrowioBa, bra­
ta cara. KotrTic-yia ucteielila swego placet ma to 
z-nraąfłzónie.

(jsii im  p is .
(Telefonem).

Genewa, 3 ps żalzle-m ika.
Na kouferencyi socyslislyczaej av Paryżu u- 

zyskała większość rezolucya dotychczasowej 
mniejszości, iąd a jąea  uaty cimtiastoweąo rozpo. 
częcla roko wań pokoiowych z  nieprzyjacielem.

Rezoiucya więlcazości, która upadła, żądała 
przed rokowania.ró pokajowem*' przyznania 
francyi prawa do Alzacyi i Lotaryngii.

im  ipig tira tono.
(Telefonem).

t  Berlin, 3 gMŹdEicninilra. 
»Viossische Ztg.* donosi m Genewy, źe  kon­

gres socyalistycziiy w Paryża uchwali! wszyst­
kimi głosami przeciw jednemu wyki uczenie Gu­
stawa Herve’go za zdradę, popełnioną na klasie 
robotniczej.

iii fiu sffiiii m lii-
Sztokholm, 3 paźdaiemlka. 

»Dagens Nyhctor* donotei z Amsterdamu: 
A i* licy  usiłują przeciąć dowóz węgla 1 R ot­

terdam u do Szwecji. W przcciągni 14 dni Ap- 
giicy zabrali 5 okrętów szwedzkich, które wio 
zły węgle z Holardyi do Szwecyi. O kręty  owo 
oOStały 'zawleozone do Grave?end O pesmiym 
paro-wei; szwedzkim, k tó ry  odpłynął do Holan- 
dyi, niema wiadomości. J a k  się 'd .:jm  zabrali 
go również Anglicy.

lit jfO  ilrtljF l lfVSEi!i«.
(Kor )?p. »N. Reformy*).

P izem yśl. 1 października. 
(Mowa członka D epartam entu  pracy K aczorow ­
skiego. — Telegram y i pism a nad- dan ? na u ro­

czystość).
Podczas objadu na. cześć gości, przybyłych 

■na -uroczystość II Brygady, wygłosił, jak po­
krótce w poprzednim liście -wspomniałem, dy­
rektor Departaiuenltu pracy i b członek Rady 
Stamu, i ni. K a c z o r o w s k i .  mow*ę. k tó ra 
wielkie w jw olała 'wrażenie. Mo-wa ta opiewabi:

W trzecią rocznicę 'dnia. g\]y v.yritóżal.śc.e 
w pole. by  krwią swoją stwierdzić nieśmiertelną 
idee niepodległej Polsld, by męką i znojem two­
rzyć armię polską; kośćmi w*vznąezać granice 
przysztoj wolnej ojczyzny; w rocznicę tego dnia 
przynoszę Wsiśn' serdeczne pozdrowienie W arsza­
wy.' cło której 7. taką udręką i tęsknotą, lecz 
pełni wiary i ufności, pełni wiary dążyliście, wy­
rąbując sobie drogę .przez góry. dol nw 1 wo­
dy", do tej W arszawy, k tórą niedawno opuści­
liście w stokroć większej jeszcze udręce i z na­
dzieją .wbrew nadziei11. Przynoszę wam pozdro­
wienie Koniiisyi przejściowej b. Tymczasowe^ 
Rudy Stanu od tych ludzi, z którym , tum. w ( 
Warazciwśe, sprzęgły _wa,s lesy wspólne idea 
tworzenia, zrobów wiasne^ siły. mimo wszelkich 
przn-izkod zewnętiznych i wewnętrznych wbrew i 
tym przeszkodom, od ludzi, z którym i złączyło 
was w^spółne obustronne zaufanie, od ludzi, k tó ­
rych wy gotowi byliście uznać za swą najwyż­
szą władzę polityczną I którzy chcieli oprzeć się 
nu tom, by tą  władzą się stać, by  wspólme po­
tem wznosić; gmach państwowości polskiej na 
silnej, narodowej armii opartej. W y zrozumie­
liście w tedy, gdy większość społeczeństwa 'te­
go zrozumiiećróie ch c ia ła , czy  nie mogła, żi rzą­
du n ik t obcy, choćby chciał, stworzyć 1 dać nam 
nie jest w  stanie, że rząd i -władzę narodową 
'stworzyć może jedynio posłuch obywateli, że 
sam fak t rozporządzania licznym i karnym  za­
stępem  zbrojnym, lepiej, niż wszelkie nadc.wmne 
przez obcych prawa) nadaje tym  czynnikom, 
które tak i posłuch mają. zasadnicze cechy wła­
dzy kierowmiezej. W y zrozuifiicliście to dosko­
nale i gotuwd byliście stać się tą  sdą narodową, 
na której rząd’ polski śmiało i pew nie 'm ógłby 
się oprzeć. Niestety! Tragiczny splot przeciwno­
ść’ i przeszkód -wewnętrznych i zewnętrznych 
pokrzyżował zamiary wasze; pokrzyżował jo, 
opóźnił ich wykonanie, lesz mamy niezłomną 
wiairę, że ich nie zniweczył — wy byliście zmu­
szeni opuścić W arszawę, Rada S.anu by ła  zmu­
szona ustąpić. J i  dnak Ruda Stanu ustąpiła, nie 
rezygnując z przyszłość,, 'owizem przygotowała 
grunt i formę samego ustąpienia, umożliwił? i 
prz.yśpicszyla wytworzenie nowych organów 
jicństwow-’ cli polskich. Mamy uiezh mną nadzie­
ję, że 'organy te lada dzień powstaną, że równo­
cześnie wrócicie i wy do należnej wam, za­
szczytnej roii zrębów armii p o lśk w  i żo z taką 
sarną gotowością, sprawnością i zapałem stanie­
cie dic praicw, że znów* będziecie tą siłą, na k tó ­
rej przedewszystktom oprzeć się będą mogły 
powstają ce władzo państwowo polskie w dąże­
niu swem do jaknajrychlejszego pizcobrażenia 
aię w istotny, samodzielny rząd polski.

Z Warsza,wy tewk odległej, a tak  wam bliskiej, 
przynoszę wam serdeczne pozdrowie-nia, w yra­
zy otuchy i zachęty do wytrwania! Nicmii ta sa­
ma 11 luzlonma,wiara i nadzieja, k tó ra wiodła was 
przez praełęcze K am ackie, przyświeca wam i 
dzisiaj. W szak dDsiaj, mimo wszystko, znacznie 
bliżej jesteśm y celu, niż przed trzem a laty. a  do 
celu togo z.bliżyla was przedew*&ZYStkiem -wasza 
ofiarność, poświęcenie i Y/ytrwałość, :

'Wytowalości tej. rniinio że na  nadludzkie pró­
by jest wystawiana, tracić nie wolno ~  ani 
wam, ani nam. bo w /trw aiość jest cnotą i paenv- 
szorzędną cecha zarówno żołnierza, jak  polity­
ka. bo jed-. nie wytrwałość w dążeniu do celu 
możo i musi dań nam silną arm ę, - isny rząd

wielkie, rozlegle, nie-podleg Dłńbt *o własno.
i B *

Gi-oriO profesorów u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  nadesłało na uroczystość 
następujący adres:

Panie PułkowTiiku! Panowie Oficerowie i Żoł­
nierze! W trzecią, rocznicę wyruszenia w- bój że­
laznej Brygady K arpackiej zwracam y się do 
niej l  serdeczną podzięką za wy trwałość, za bo­
haterstwo. okazane zdała od kra ju  w warun­
kach tak ciężkich, a udowodnione przez nią z tą 
skromnością, jak a  ją zawsze cechowała. Wiemy, 
co wypadło jej znoafć’ wówczas i z jakiem  zapar­
ciem żołnierskiem, 7. jakiem poświęceniem zno­
siła ona wszystko. T ak ongi, /. tem samem za­
parciem  się siebie, walczyły również zdała od 
kraju, o cześć imienia polskiego, w ojska Księ­
ciu, Józefa na polach Niemioo w r. 1813, Nie 
zapomnimy g am  lego  nigdy! A g d j nadszedł 
czas ciężkiego przesilenia w szeregach wojsk 
naszych, wyście wytrwali na, stanowisku, wie­
dząc o tem, że obowiązkiem"iołśtierza jest jedy>. 
nie trw ać przy sztandarze, p g y  p o w in n o ś c i  tw o­
rzenia siły zbrojnej. Przez waszą męską i -wy- 
trw alą post&wę w tej ciężkiej chwiL* oddaliście 
i oddacie rzetelną, pra-wdziu ie rycerską usługę 
Ojczyźnie. Oceniają ją  już d: iś ci wszyscy, któ- 
rzyŁjjaśniej patrzą n a  sprawę publiczną, oceni 
niezadługo z pewnością kraj cały. Do dawnych 
wawrzjmów walk Karpackich dodaliście teraz 
nowy lisie: chwały, arodzonj* z bezwzględnego 
poświęcenia i zaparcia się żołnierskiego. -

Na takie czyny zdobywają się ty lko ci cc 
głęboko wierzą w przyszłość Ojczyzny, co tak  
ją umiłował#, że dla niej gotowi są znieść wszy­
stko !

Jerzy M y c i e l s k i ,  Edmund K r z y m  li­
s k i ,  Edward J a n c z e w s k i ,  Jtfeśśf B r z e ­
z i ń s k i .  AranRLow E  s . t e i e n e r. Stanisław

W ' n d a k  i e w i c z, Józef T r e t i a k ,  Ta­
deusz G a r b o w s k  t. Ksawery F  i e r  1 c L, Fry­
deryk P a p e e .  W acław T o k a r z ,  Stanisław 
7 a c h o r o w s k  i. Kazimierz. M o r a w  s k  i.

Prezydent Lwowa dr R u t o w s k  i nadesłał 
nąistopujący tc-lcgram:

..Nie m ogąc.przybyć na uroczystość, przesy­
łam n&js.erdcezinojtśke pozdrowienie."

Imieniem ..Sokoła" kr.akowFidego i wLisnem 
nadesłał prezes T u r s k i  najgorętsze życzenia 
na uroczystość: ..Poprzez mgły świta Polska 
wolna ku nam. za waszą wierną dla Niej służbę, 
za wuisz krwawy trud. za waszą s ła w ę , za wasz 
znój i ból — hołd i cześć!"

Dr Antoni W e r e s z e z y ń s k i  nadeshil te­
legram: ..Bioliatercm Karpackiej Bry gady, tó&t 
złomnyin bojownikom o byi państ.wo-wy ezle 
wyrazy czci i hołdu Stronnictwo i Związek Spo- 
łee.zGio-n?..rod6wjr.‘t

Prezes K ola polskiego d r ł  a z a r s k i  nade­
słał następujący telegram:

..Żałuję, że różno prze.-7.k0dv uniemożliwiają 
mi przyjazd na 30 b. m. do Przemyśla —  dokąd, 
jako b. Koła prezes byłbym z obowiązku i z 
wielką, przybył przyjemnością. Ograniczani się 
na tem. że bo!' terskim żołnierzom-legiomislonn, 
ich wodzom i oficerom wyrażam w pam iętną 
rocznicę trzecią najgłębszą cześć i nalwyższe u- 
sna-nje. oraz najserdeczniejszą próziękę, 5 j*cząc 
nadia-ł najlepszego .powodaemia ich żnhiierskiej, 
a 'szczerze patryołyeznej, oraz pełnej poŚY*ięce- 
nia prący dla odbudowania szczęśliwej Ciczy- 
ZiUY." : !

Wiceprezes N. K. N. eksc. J a w o r s k i  na­
desłał następujące pismo:

..Czcigódny Panie Komendancie! Z- wielkin. 
żakm  przyęhod/.i nu donieść,1 że nic mogę być 
na jutrzejszej pięknej-, uroczystości. Serdeczne 
i gorące żvczenia przesyłam ..Żelaznej Bryga- 
dzde"t,wszystkim  oficerom i Tobie, Ozcigodnw 
Koimcndancie. Pozostaniecie na zawsze chlubą 
i Yaszfżytem w .społeczeństwie. W  iakiemk.ol- 
wiek położeniu i na jakiemkotonek stanowisku 
czuć się będę na zawsze z wami złączony."

»Drugiej Brygadzie, wszystkim jej oficerom i 
żołr' wzom śle wjyairy hołdu i cźc' iwnaz z ży- 
czeukniii. aby  rychło stała  się .gwaróyą Króla 
Jegomości K onstanty  S r o k o w s k i .

Za>rzą4 Ligi kobiet w W arazawie nadesłał te- 
legraim:

»W. te e c ią  rocznicę wymarazu w  pole prze­
syłamy Żelaznej Kanpackiej Bnygtadzao wyrazy 
hołdu ' uznania za jej męst wo i m t  w ykaza­
ny nietyłko w tfóju z niejprzyjacieiein, ie^z y 
cięższej, boleśniejszej jesaąz° chwili ź  siłam ', 
k róre w k ra ju  Legiony r*>zipio<szęJy.

>Tytm. ob do ostatka w im il szPindatnowi, o- 
■parli się wszystkim ntakom  i -wszy.-tkim zama- 
cboni życzymy tnyumfakiegro powrotu do sto 
jic j' Pólski. ich ofiara odrodzonej*.

Gzionok Rad j Stanu Józef P o z ł o  w s k ? 
nadesłał telegram: »\V utoczy?'!y dEień ukęcha- 
ncj i tak  sławnej dnugiej brygady Legionów 
myślą i aoroom 'Oididanem je-scom © Wrani ’> ś>ę 
przezaenemu panu Komendantowi moje jak  ntaj- 
seróecziniejsze żymzieiniai Dbyśiny jak  nojiTeblcj 
doczekali szkbsśISwego pywrot-u WaS wSzyst'- 
k icli». 1

»W dniu tak  podniosłej dla zołnierzia polskie­
go uroezj-stości piyesyła z , e m i a o  ś w i ę- 
c i m s k  a niestrudzonym w  bojacii Karji ctozy- 
kom najseudecEniejpze, z głębi serca jdimące 
ży ozenia. Oby trud Was©, żolaizna jwaca W asza 
i najłegwza' krew*, obficie przelana ia5 kresaeh 
połskicłi, p rz y n i^ ła  utkoc-hanej Ojczyźnie u- 
pragniono owoce*

Powiatowy K om itet Narodowy: Muyzel, Or- 
łowiski. d r  Slósarczyk.

W -imieniu igrona obywateli Z,ukopanego d r 
Edm und Brze©ińisk.i, S ta is ła w  SzłacMows-ki, 
Jul: an Zubczewski nadesłali telegram :

»Tobie ozcigodny i nioEłomny Kom eudm ^ie 
i -podwładnym Ci oficerom i żołnieraom. Legio- 
ni-stoin Drugiej Karpackiej B rygady w trzepią 
rooiznieę wymarsau w poie za bohaterstw o i 
an ój, a  s  zcziegóiinic iza zv yicręsiki© iwynrw ani o 
wśród na^dężsŁYCłh ata.kc w pnzv SEtandnrao: 
miłość i Cffiość*. :

Uroehomiafila wyższych uczelni 
w Warszawie

(Koresp. »N. Rofjrrovł).
Warszawa, 2 października,. 

Wiadomość o nastąpić mającem otwarciu ob« 
ryiszych uczelni zainteresowała żywo apołeczeit- 
tw o tu te jsze  _

Weuług informacy; p. Jana K u c h a r z a w -  
s k i e g  o, szefa sekcyi szkół wyisrycfc w departa­
mencie oświecenia Tymczasowej Rady Stanu, nar 
stąpi ono nie prędzej, niż 1 listopada. Szkolnictwo 
przechodzi już pod władzę polskich urzędników. 
Ale otwarcie szkół rządowy ch wyższych musi być 
poprzedzone przei polską ustawę na fundamencie 
której dałoby się prawnie, fonnuluie, oprzeć byt 
i ru.-h instyUmja. Przytem i szereg .nayeb spraw, 
z fiinkcj*onjowauiein tych instytucy; związanych, 
LonieczAeui jest załatwić ujyzednń .

Ustawa jest już w pospiesznem opracowana 
i ma uzyskać sankc;-ę komisyi przejściowej Rady 
Stanu. Autorzy tej ustawy wytknęli sobie za cel, 
aby dzieło ich nie nadwerężało szkolnej orgarnz?- 
cyi i nie wystawiało młodzieży na, straty, którycl 
dalioł);' się uniknąć Sądzą o ii, że irorwiązanif 
kwestyi da się przeprowadzić inaczej w nnh\ ersy 
teeie, inaczej na politechnice.

W uniw orsj iecie wolność naukow? jest- więKszą, 
swoboda studyowania bardziej rozciągliwa. Przj 
porno ej* różnych kombinacyj, które ją w (praco­
waniu na każd.nn wydziale, prawdepodobiiem jest 
żo da się może zamkaą'6 'semestry, zgęśtnić niejak# 
.wykłady* tak, iż ucząt. y sic, przy wielkiej pilność^
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powetować zdołaj.*? utracone półrocze. Inaczej lo 
wygląda, na politechnice. Tam ścisła kolejność gra 
większą, bardziej zasadnicza role. Ciągłość etu- 
dyów bardziej wewnętrznie jesi z tą  kolejnością 
wiązana.

Zmian w składzie osobistym kolegiom profesor­
skiego nie bęlzie. Na katedrach nasiądą iocemel, 
zaś co do kierownictwa obu wyższych.' zeirń ■ska- 
łono ważną zmianę, mianowicie, i  * f a k t o r o ­
wi e  o b u  t y c h  u c z e l n i  b ę d ą  o d t ą d  
w y b i e r a l n i ,  a n i e ,  j a k  d o t ą d ,  m i a ­
n o w a n i .

Z  ż y e ! a  W a r s z a w y .

(Koresp. »N. Reformy*). /
W arszawa, 2 październiki.

Istniejące w Wa.szawie zrzeszenie, grupujące 
wszystkie organizacje p raco w n ik ó w  handlowych 
[ przemysłowych: >Rada polskich stowarzyszeń
pracowniczych*, otrzymało z chw ilą  objęcia sądo­
wnictwa przez Radę Stanu zaproszenie przeleta- 
hienia sądom królewsko-polsktm listy kandyda- 
!ów na ławników-. Rada uczyniła wezwaniu temu 
ladość nie bez pewny walki wewnątrz organizacja 
i żywiołami socyalistycznymi i zaproponowała 
dziewięciu delegatów, w- tem kobietę, p. 7-ofię D o- 
b r z a ń s k ą. Odnośne sądy zatwierdziły wszyst­
kich kandydatów z w y j ą t k i e m  k a n d y -  
ł a t k i .
, Przeciw tej decyzji występuje Kada wowarzy- 
zeń z protestem, motywując go tem, że obecność 
!obiet-ławniczek w wydziałach karnych byłaby 
ardzo wskazauą, ' zwłaszcza w takich sprawach, 

idzie oskarżone są kobiety, oraz w sądach dla ma­
łoletnich. Decyzyi w tej kwcstyi oczekuje niiaeto 
t zaciekawieniem — stanowić ona bc wien będzie 
ważny precedens na przyszłość. Słyrhać, *« powz, 
żne organizacye kobiece występują takie i  prote­
stem przeciwko omijaniu kobiet przy mianowaniu 
inspektorów szkolnych przez departament oświe­
cenia Tymczasowej Rady Stanu.

>Nowa Gazeta*, codzienny organ lewicy, zmie­
niła właściciela. Dowiadujemy się o rem % tejże 
*Nowei Gazety*, która zamieściła wczoraj nastę­
pujące zawiadomienie:

tPo blisko 12 latach redagowania -Nowej Ga­
zety* i po 3ó fata.h ogólnej pra:y redałitorakiej,
którą przediun poświęcałem poprzedniczce tego
pisma: »Gazede Handlowej*, okołiczn iści natury 
osobistej zniewalają mme do rozstania elę z »Nową 
Gazetą*. Obuwiązki redaktora obejmuje * dniem 
jutrzejszym p. Bohdan Straszewicz, a obowiązki 
wydawcy p. Gustaw Grzybowski. Dziękując przy­
jaciołom i czytelnikom »Nowej Gazety* za szczerą 
życzliwość, serdecznie oroszę o przelanie zaufania 
i sympatyi na nową redakcję.

Warszawa, dnia 80 wrześina 1917 r.
Si. A. K e m p u e r«.

Nowy kierownik tego pisma, p. Jołnlan Btrtt- 
s z e w i e  , rde jest nowieyuszem w {rasie f pu­
blicystyce warszawskijj, gdyż pc śmierci ojca swe- 
jo. ś. p. Ludwika Strasz ,'wicza. objął kierownictwo 
'Kuryera Pokkięgo*. który w czasie wojny naby­
ło obecne konsorcjum, P. Straszewicz jest tdekl* 
rowanym demokratą i aktywistą, to też f usekiwać 
udeży te pismo zmieni dotychczasową taktykę 
! przestanie uprawiać obstrukcję mwioową, ttó rr  
w naszych warunkach dziwnie zbiega tfaj z ‘akty- 
są prasy unio iko-neutralnej.

Kronika,
Kraków, 8 s  idzdesrULŁ

Konferencja posłów demokratycznych. W nło
dzielę o godzinie 19 rano, w sali konferencyjnej 
magistratu odbędzie się zebranie posłów damakrar 
y  czuty ch sejmowych i perlamomamych •» lęnaiwfie 
lozniązania N. K. N.

Konkurs Akademii umiejętność1. 7>arząd AJude 
mii umiejętności w Krakowie ogłasza Mniejsi cm 
renkurs na 5 slypendyów po R00C korca rom de
i fundacyi im. ś. p. Wiktora O s ł a w s k i t  g o. Po­
lania należy wnosić do Zarządu Akademii najpóź­
niej do dnia 31 październiku 1917 roku. Warunki 
obowiązujące kandydatów wymienione “  w «rt. 
71 i M I aktu fundacyjnego, których odnośne rato 
)y podaje się do iniormacyi kandydatów:

Art. VI- „O nadanie atypendyum z niniejszej 
‘undacyd ubiegać się mogą jedynie d  dmencJ 
miworsytetów w Krakowie i we Lwowie i poli- 
ecłmiki u e  L-.yrmie, nauczyciele łub zastępcy 
nauczycieli w gimnazjum lub w szkole realnej 
fc kraju lub zagranicą, którzy są n ‘rodowości 
(Olskiej, władają należycie mową polską, nłe 
i)rz< krocz; !i 4,9 lat życia i ukończywszy uniwer­
sytet lub politechnikę w kraju lub zagranicą ze 
Ropniem akademickim, zamierzają się kształcić
i i  profesorów dl;. wyżs/ych Zakładów uaukcwydi 
» polskim icK.yJ»i » > kładowym w kraju, to jest dla 
>o!skich uniw ersytetów we Lwowie i w Krakowie 
1 dla p ols dej politechniki we Lwowie, & to bet 
Względu im ich pochodzenie, poddaństwo lub wy- 
tr.anie z jech nem wyłączeniem osób prawosław­
nego wyznania.

Ministerstwo rdrowla p^licznego. K* pc siedze­
niu krakowskiego Tow. k  karskiego w dniu 18 z, 
m. zabrał głos fizyk miejski, dr Janiszewski, który, 
wskazując na uchwały Towarzystwa % dnia 17 
*tyczaia 1917 r., podniósł że Koło polskie przeszło 
Jo porządku dziennego nad wmoekiem utworzenia 
ministerstwa zdrowia puolicznego w Polsce, przed- 
■wawionym praez wszystkie toetyuicye krajowe le­
karskie. Obecnie zajmie *łę Koło polsk5e narzuco­
nym projektem utworzeni?? takiego ministerstwa 
dla państwa austryackiego. Ze ekąpycb danych, u- 
mieszozouych w pismach codziennych, co do zakrę­
tu  działania proponowanego 'ministerstw? widać, 
te młi.isterstwo to zajmie (óę polityką ludnościową 
1 ubezpieczenism społecznem, co jc*t i bardzo wa­
żne i konieczne, a co zgadza eię w zupełność z 
projektem, dołączonym do pisma Wydziału lekar­
skiego uniwersytetu Jagiellońskiego. Jedna spra­
wa pozostaje niewyjaśniona, mianowicie, kt-o sta- 
je na czele tego minifteretwa, lekarz czy prawmk? 
Wyohodząo z założenia, że sprawami lekarsko-spo- 
łecznemi zarządzać może tylko lekarz 1 Łe mini­
sterstwo, na czele którego nie stałaby siła fachowa, 
byłoby poronionym ołodem, powinno Towarzystwo 
lekarskie zwrócić się do Koła polskiego z prośbą o 
energiczną interwencję w tym kierunku, by żąda­
nia wszystkich beź wyjątku sfer miarodajnych, sta­
wiania na czele wszelkich urzędów sił fachowych, 
więc na czele ministerstwa zdrowia publicznego 
lekarza stało się zadość. Tylko przy takiem po­
stawieniu sprawy można się spodziewać wydatnej 
1 le  znajomością rzeczy oraz pożytkiem dla ogółu 
prowadzonej rzeielnej pracy. W przeciwnym razie 
nowe ministerstwo będzie rae*.ej nowem na,rzędziem 
poii‘jTczncm w rękach rządu, dla osiągnięcia celów, 
nic ze zdrowiem publiewnem 1 dobrem ludności nie 
mających wspólnego.

Wniosek dra Janiszewskiego iednomyślnie przy 
jęto, uchwalając zwrócić się do Koł? polskiego O 
domaganie się, by na czele ministerstwa zdrowia 
publicznego stał lekarz.

Aprowizar -a iniasla. Zapowiedziane na piątek 
posiedzenie miejskiej komis yi aprowizacyinej, 
wBpoimo z radą gospodairzą, odbędzie sic dopiero 

przyszłym tygodniu .i powodu odbywających »ię 
obecnie konferencyj w namiestnictwie w- sprawie 
"rozdziid-1 i kontroli węgla

Rozdział węgli. W piątek odbędzie się w na 
miestuietwie konferencja w sprawie rozdziału wę­
gli; obradach wezmą także udział przed sta" micie 
gminy mia ,ua Krakowa. Z powodu braku koni, roz­
wóz węgla po mieście jest bardzo utrudniony. — 
Konie są tak osłabione i wycieńczone, że bardzo 
często padają na ulicach, fanzy we posiada także 
1 miasto. Centrala winna przecież znaieńc sposób, 
ażeby dostarczyć przynajmniej paszy, potrzebnej 
dla koni, rozwożących- węgle.

Elektrownia miejsua. Na wczorajszem posiedze­
niu komisji gazowo-elektrycznej, pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta Sarego zatwierdzono zam 
knięcie rachuidcowe elektrowni miejskiej i& rok 
1915/16 ,oraz uchwalono budżet elektrowni na rok 
1917/18, załatwiono kilka aw-ansów urzędników, 
oraz uchwalono kupno realności na nba-szkante dla 
robotników.

Niemieckie biuro paszportowe. Przy ulicy Asny­
ka pod 1. 9. n . piętro, otwarto niemieckie biuro 
paszportowe dla części Galicji, leżącej m  zachód 
od Wisłoki, dla powiatów; tarnobrzeskiego ł kol- 
bimzGwtkiegc, wreszcie dla terytorium okupacji 
austryuckiej w Królestwie Poitrkiem. Biur® powjw 
sze jest dla stron otwari e-codzienni?, z wyjątkiem 
medziel i świąt, od godziny 9 do 12 w południe. 
Biuro to załatwia tylko sprawy paszportów e 1 przy­
należnościowe. Wszelkie inne spraww zalał zda nie­
miecki konsulat we Lwowie.

Bekeya Wywiadowcza prry Kraj. Stow . Czerwo­
nego Krzyża w Krakowie,’ ulica Brjrztowa 1 6, u- 
rzędować będzie od 1 października 1917 roku od 
godziny 9 rano do godziny 2 po południu w- dnij 
powszednie a od godziny 10 ranc do 1 po południu 
w niedziele i święta.

Ku*sa literacki* (ulica św Anny 1. 2). Dziś, śro­
da* Dr fczyjkcwski mówić będzie na teanat: Co to 
jes romantyzm. Postęp 1 K. łlłodzieł kształcącu 
się 50 li. Początek o godzinie 6.

kobietę W' pierś. Drugą kulą zaś odebrał sobie ł y ­
do.

Z Królestwa Polskiego*
Zgon weterana z. 1893 reku. W Piotrkowie zmarł 

w dniu 29 września b. r. Julian E 1 i e ń s k i, oby­
watel miasta Piotrkowa ,były uczestnik powstania 
18ti» roku, przeżywszy lat 87.

8pvawy wojjłca polskiego, s-Dzionnik Narodo­
wy* don-isi; Generał-gubsrnator Warszawy za- 
twieidził przedstawiony przez dowództwo Legio­
nów* wzór polskich dokumentów podróży, które od 
18 września b. r. zyskały swoją moc obowiązują­
cą dla wojska polskiego. Nowy dokument podróży 
zawiera dwujęzyczny (polski i niemiecki) tekst, 
oraz w pośrodku u góry polskiego orła. W teku 
będące starania o przyznania jednolitych doku­
mentów dia polskiego Korpusu posiłkowego bedą 
niewątpliwie rychło uwieńczone pomyślnym rezul­
tatem.

Celem uzupełnienia kursów wyszkolenia wtejska 
polskiego, naczelne dowództwo armii wydało roz­
kaz przeglądu zapisanych od ostatniego poboru 
ochotników, liczba zgłoszonych wynosi około 2.000.

Z dniem 28 września, b. r. rozpocżęla się nauka 
w* podoficerskiej szkole piechoty, zorganizowanej 
na 60 słuchaczów, pod komendą kapitana Głowiń­
skiego. Kurs szkolny obliczony jest na cztery ty­
godnie, obejmie naukę musztry, służby polowej, 
i wewnętrzną, o broni, instrukcji technicznej, tere 
noznawstwa. administracji i gimnastjki.

ś w i a t a *
Gwait na Polakach w armii rosyjskiej. Ze Sztok­

holmu donoszą do >Dz»waika Narodowego*:
Riałogrodzie nastąpiło niespodziewane aresz­

towanie oficerów polskiego pułku zapasowego. 
Fakt ten wywołał * śród rodaków naszych, przeby­
wających w Rosyi, zrozumiałe oburzenie. Ze wszy­
stkich stron posypały się protesty. O p:zebiogu 
zajścia tego m ócią protesty i komunikaty łSaczel- 
nego polskiego Komitetu wojskowego, skierowane 
do Kierońskiego 1 do społeczeństwa polskiego, jak 
również i protest aresztowanych oficerów.

Protest tegoż komitetu do Kierońskiego donos:', 
że »w nocy z 13 na 14 września b. r. lokal Naczel­
nego polskiego Komitetu wojskowego zosta5 pod­
dany rewizji przy udziale siły zbroju('j. Zabrano 
część korespondencji i ksiąg, na co nie zorało 
wydane nawet pokwitowanie z wyszczególnieniem 
zabranych papierów. Powtórnemu wtargnięciu do 
lokalu N. P E . W. udało się przeszkodzić tylko 
dzięki interwencji 6ztabu. okręgu, do k ió r  o 
zwrteili się przodstawiciole prezydyum N. F. K, VT.

N. P. K. VT. żada gwarancji na przyszłość przed 
gwałtami, za jakie uważa bezprawnie zarządzoną 
przez członków Rady delegatów robotnik ów i żoł­
nierzy rowizyę i wdrożenie w tej sprawie śledz­
twa.
—Nazwiska aresztowanych oficerów 6? następują­
ce: Szyszko, pułkownik; dr Załuski, starszy lekarz 
pułku; Gerzinowski, porucznik; Mackiewicz, chorą­
ży; Langner, chorąży Giedroyć, chorąży: Kulczyń­
ski, chorąży; Kozal-R-wiez, chorąży.

Pisma polskie, wychodzące w Moskwie, łączą się 
w proteście przeciwko aresztowaniu oficerów 
i mieszaniu Polaków do rozrachunków* w* sprarrcoeh 
wewnętrznych rosyjskich. Pism? przewidują na 
tem tle zaognienie stosunków polsko - osyjohich. 
Oficerowie poinformowali o calem zajściu posłów 
polskich w Petersburga i ambasadorów mocarstw 
sprumierzonych, aby »wolne narody świ.ito wie­
działy, jak postępują w Rosyi z oficerami Polaka­
mi,' którzy zarazem' są oficerami pułków polskich*.

Odznaczenie Krakowianina Adnokat krakowski 
dr Henryk S c h ó n w e t t e r ,  obecnie porucznik- 
audytor przy sądzie nolowyn* komend, tw*ierdzy 
w Skutari otraymał za znakomitą służbę zloty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze med? i za wa­
leczność.

f£  k F & f & s
Uzuauie dla profesora Dembińskiego. Jak dono­

si >Gazera Wieczorna*, nr ręce profesora ©crrHjfo 
skłeffo, posła lo parlamentu, wystosowała lwow­
ska młodzież z powodu zim ego jego wystąpienia 
w obronie Legionów polsk:ch, następują-y telć-- 
gram:

»Czcigodnemu swemu profesorce, i za męski, pro­
test w obi cnie polskiego czynu orężuego hołd 
l wdzięczność wyraża imieniem polskiej młodz eży 
akademickiej we Lwowie *F omitet młodzieży* Za- 

jrzewiackiejt. (Następują podpisy).
Tragiczny noulec wiejskiej sielanki. Cłiorąż\ K. 

IfS. zapałał młolzi-eńczą miłością ku Zofii F., ttczą- 
'eej lat. 35, żonie właściciela karczmy w S., po w iat 
Mościska. Spodziewając się, że nie zostanie ode- 
peknięiy, tem bardziej, i i  mąż jej od trzech lat słu­
ży przy wojska, przedwczoraj w*yznał jej swą mi­
łość. Wierna żona g rzejn ie , ale dobitnie, odmówi­
ła młolziauowi, a ten podrażniono błyskawicznym 

'ruchom wyjął rewolwer i strzelił, raniąc ciężko

P “oertoar teatru mlej3k‘.egc w Krakowie 
t a .  Juliusza Słowackiego

We środę, dnia 8 października: .Tamten* 3.
Maskoffa. . .. ,

We czwartek, dnia 4 października: j Komedy a
słów i k. Schnitzlera.

W piątek, daia 5 października: ‘Samson i Dar
iila* S. Langa. _ . ,

W sobotę, łnia 6 października *J twa Dejan?- 
ra«, diamat w 5 aktach Jurasza Słowackiego. _

Vv niedzielę, dnia 7 października, no po u( nui 
♦Bolesh w śmiały * St. Wyąpmński >go; wieczorem: 
»Nowa Dej mira* J. Słowackiego.

Hc-LTiyd: Olr.udel, ń7m’ru y  i popularny Irome- 
dyopisanz, p ragnąc przyjść W pomoc suzenra 
niezaradnemu, a  bardzo am bitnem u koledze po 
fachu autoslum , rrem artow i, proponuje mu 
odstąpienie Swego niczwiska auto-rskiego i daje 
do dyspozycji n a  fen cel swą sztukę p. t. „Gę- 
«i na  K apito lu '1. P-ernart nie jest jednak  dość 
zręcznym, aby  um iał w ybrnąć z te j sy tnacyi i 
omal nie pogrąża własnej 1 Clnudela sław7y au­
torskiej. -O statecznie pray pomocy dyrektora 
teatru  T rafian ia, udaje mu .Gę osiągnąć poro- 
zumienio w ten sposób,, że Cl !udel i ikem art «v- 
wiązują spółkę auto-rską, na której najlepszy 
Miteres. robi Tł-uffant.

Kom edya Bissona Jcwt niesłycbanie oryginał- 
uem zjawiskiem, bodaj unikatem  w plonie no­
wszej lite ra tu ry  koniedJ4iwej francuskiej, gdzie 
niema wróircdonishwa małżeńskiego, gdzie ir,fry­
ga nie (.j.iora się o Irójlcąt małżeński, a akcya 
proivudz,ona E humorem płynie spokojnie i roz­
grywał się wyłącznie w  śwnecie autorów , dyre­
ktorów* teabru, i żon ^azdrosiych o aktorki. —■ 
Może dlatego wydaje się utwór ten zbyt jedno­
stronnym i bladym w* stosunku do innych lek­
kich kem edyj pśsąpzai jego spółek.

Frordzo ^ .ara iina  gr. ak torska jiodtrz.ymywa- 
ła .s łab e  szatise sztuki a  w 'docznym dodatnim 
skutkiem. K om edję jirowadził w roli głównego 
Sohatora Cla.ud.ela, p. Kucharski, którego pa­
miętamy z  Łat dawniejszych, jad o członka k ra­
kowskiej sceny ludowej. Młody artysta  s ta ł w 
zupełności na  wysokości zadania, rozw ijając w 
grze swobodę naturalności i żywe tempo. Był 
typowym Paryżaninem  w ruchach, gieście i 
05>anow*aniu rob'. Sekundował mu dzielnie grą 
charakterystyczną i w miaTę konieczną p. Osar- 
nowski. Nowo po-zyskana d la  sceny popularnej 
\  B ilińska, przod&tawdta sie w  roli zazdrosnej 
żony Claudeła. jako sda. bardzo obiecująca. Ma 
■tf grze dużo finezyi i kokietoryi, 5 dobre wrarun- 
'[ dykeri, musi jednakże pam iętać o tom że 

traidy frares roili musi być dociągniętym głoso­
wa do końca. Z nnwm pozyskanych sił, korz.yst- 
nfre zaprezentownł się w* roli agenta teatralnego 
p. Topolski. wp.

m m

Osda rabinetows.
Wiedeń, 8 października. 

WcEuraj w  południe odbyła się rada gabine­
towa, po k tó re j prezydent gabinet u u d a ł się Jo  
ces"-rzla na a.udyencyę.

Wiedeń, 8 października.
Poałowie Humimer, Wolf i towarzysze ogło­

sili wniosek e projektem  ustawy, mocą której 
ma być uregulow ana spraw a przyjmowania 
przez wyższych urzędników państwowych p łat­
nych posad przy stow arzyszeniach, obliczonych 
aa zysk. Chocfew zaaaówuo o urzędników7 w slnż- 
bie cayimej jak  na em eryturze. W edle owego 
wnJioalcui urzęunicy państwowi 5 najwyższych 
mng me będą mogli przyjmować żadnych p o­
sad w* wymienionych stowarzyszeniach.

praedmiotem mojej nieustannej troski i za'da- 
aiem mojego rządu. T ak  samo ufam w e współ­
pracę wnazego n arodu .p rzy  odbudowie, wobec 
okazanej niezłomnej miłości ojczyzny i siły w a­
szego narodu, zadokumentowanej ofiarami krw i 
i mienia. P iękne dzieło waszego wysoko roz­
winiętego i skrzętnie pielęgnowanego przemy­
słu domowego przyjm uję z radością i serdeez- 
nem podziękowaniem. Szeze raz d jakuju  wam 
serdeczno, żyjte SKcza3ływo«.

Ctsarz-owa, odbierając wręczone jej podarki 
odpowiedziała: ^Najserdeczniej dziękuję wam 
za tak  szczerze wj*powied'ziane życzenia dla 
mnie i następcy tronu. Przepełniona współczu­
ciem dla losu uchodźców, cieszę się serdecznie, 
że i d la nich nadeszła obecnie chwila powrotu 
do ukochanej ojczyzny. Oby opieka i łaska 
VTzechmolcn-ego towarzyszyła po wracającym 
do ojczyzny i pozwoliła im znaleźć s-zczpś.i..ro 
przyszłość, pociechę i odszkodowańio za ofia­
ry, poniesTonie na. ołtarzu ojczyzny. Proszę przy­
jąć równocześnie moje najserdeczniejsze po 
diziękowanie za ofiarowane mi tak  piękne wy­
tw ory w*aszej waszej rodzimej pilności, k tó re l  
radością zachowam na pam iątkę u aszego n iec­
nego przywiązania. Pobfolioslaw Boże! roraa- 
baj BużeN A do umeamicy Ireny G erdy ' .-a?ufc 
zwracając się powiedziała cesar-zowa: Następca 
tronu cieszy się bardzo ł  piękinej siukni i dzię­
kuje tobie i twoim koleżankom  i kolegom ser­
decznie sa ten miły upominek.

Zr-amisnrsy epizod.
(l ei c, k. Biura kuresp.)

Przesilenie gsbliretow? k Iwufl.
(Tel e. k. Binra korespj

Sztokholm, 3 października.
Król przyjął jirzyu ódcww trzech wiełkioŁ 

skonnictw  parlam entu, mia.uon icie socyal- 
nj*cłi dem okratów ,.iLberałun i praw icy i wysto­
sował do nich apel o st w o rżenie mmis-leatetwa 
z zrćsl ęp-ców wSKjsćk^h znam ny^łi kieouników 
polit.yozuych, aby pi«ez taki sk ład  można było 
silnie zazuniwyć jednolitość, pracz k tó rą  naród’ 
szwedzki dalej p w ^ A tó łłiy  detychcaaefi.wą po­
lityko n°utrelneści i r ó ła  i aby ten -skład w o- 
bec-nym czasie pokoju mógł uspokajająco od­
działywać na nastrój w kra-jit. To jest niajlepską 
i najwłaściwszą, drogą, aby  imwą pfe.ńsłwową 
kierować wśród waSnefikith niebezpieczeństw i 
trudności. Jakie otaczają Szw ecje.

W iedeń 8 października.
IV labie posłów zjawiła się deputacya robot­

ników, któ*zy pracują w 50 fabrykach w P ra ­
dze. Przyjęli ją  posłowi*, a  n&oitępnie m inistro­
wie: spraw  wewnętrznych T  o g g e n b n r  g, 
wojny C z a  p p . tudzież aprowizaeyi H o e f e r. 
Depu.tacya przedłożyła, sze?*eg posittów czycl! i 
politycznych postulatów, żądając pomiędzy ln- 
nemi usunięcia szykan władz <"f do­
starczenia środków  iyum ości.

S tssńre lndewt.1 o-
„Pawie piórka'*. Lekka komelya w 8 aktach A.

B i s s o n a.
Aleksander Btssou, autor całego szeregu Etap 

i kom edyj, pkanycJi już uo samodzielnie, już i o 
w spółce £ różnym i frainonslduU kplegamt, po­
kusił się —  widocznie w  chw ilą b rak  a ncwego 
pomyałit — o napisanie kom edył » a  tle  stosun­
ków w śród rzesay paiyskicłi autorów «cjf*K5&- 
n rc h  i na tem  tle  osnuł swoje „Pawio pi "ka .

Rusin? i>ukł)wińsuy u cesarza.

JM Wis M ! ifW
Roćterdam, 3 października.

»Daily M*ail« donosi, że niektóre ważne w ła­
dze państw owe przeniosą się z Londynu z no-
wodu idem ieekiih ataków.* powietrznych.

7
Odpowiedzialny re J a k im :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

(Teł. c. k. B iura koresp.)
W iedeń, 3 października. 

Omegdaj przyjął cesarz i cesarzowa deputa- 
c y ę  Ukraińców z B uków  lny, -któro przybyła ce­
lem złożenia hołdu z okazy i oswobodzenia Bu­
kowiny. Denfteacyą prowadzili pesloWie do Ra­
dy iiaństwa Lukrisiewicz. Sesmalta i Senul. Na 
przemowę posła Łukadewi-cza, k tó ry  wręczył 
monaiuze wytwo-ry przem ysłu domowego Ufcfa- 
ińców*. odpowiedział m onarcha:

Zy czenia błogo.da wieustwa wraz z eapeiwaue- 
ni-em wiernej miłości i przy wiązania amuelniają 
mnie tem  większem zadowoleniem, że złożono 
mi -zostały w oliwili, w k tó ic j dzięki pomocy 
Bogn i waleczności moich ptejsk moja ukocha­
na Bukowina oswobodżona zos-taU od niciprzy*- 
jaciela. Wid-ok dolk-niętycli oikro-iuiościanii woj 
uy tak  dotkliw ie obszarów mojej uko-ehanoj Bu- 
kowiny przepełnił me serce głęboką boleścią,- 
k tórą alagodzić mi mogło ty lk o  wzruszające 
przyjęcie mieszkańców. Bądźcie panowie prae- 
komuiii, że zagojenie tych ciężkich ran  będzie

M a d e s ła n e .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

Stanisław Ssrś owski
m a js te r  ciesielski

zasnął w Tanu w 5-1 roku życia, pc d łu g i c h  
a ciężkich cierpieniach dnia 3 pridoandka  

1917 roku.
Wyprowadzenie zwłok odbędz-ie się w pią­
tek o.ge-dzinie 4 po południu z drami żało- 

by przy ulicy Siennej 1. 12.

powrócił i ordynuje, jak dawniej 
KPAK‘»W ULICA ZWIERZYNIECKA L. 21

8f31-5

Ktoby wiedział
o miejsca pobytu męża a-oiog-o ma­
larza Franciszka Sitzmapa. raczy 
donieść pod adresem: Sitzmannwa 
ifrakćw. nl. Czysta l i ,  p. K<**ta 
ńortsp. zwrócę. ^&b;28 6 -i

P C £ & iS fc E fijQ
zajęcia lektorki. Mam popoiudLie 
wieczory wo.ne, znam język polski, 
niemiecki i irsnecski. ZgłoszeaiŁ 
pad . j e k t o r ó ł  przyjmuje A im in. 
^N. Reformy*'. S^IC 3 3

S3inois!(?v
w języku pols-kń i i uicnreekim , 
z debrą rcprcscnt-icj:), poszukiwa­
ny do większego p-ze-iaiebiorstwa 
w Lublinie. Zgłoszenia pisemne do 
L. Schillera. Araków, Wiśina 10. 

dd3H 8 „

PrĘfjnulw  ̂strawy i kupdp/
pizepalone i zepsute

d y n a m s  ■ a iśr .ssyn y  i  m o ­
to r y  e l t - j y t j ą e

iif rozmaitych rodzajów prądu 
i napięcia.  ̂

ba w_elkie zapylania łtaiymyod- 
®roin; BzczegMowemi informacya- 
ai oraz najaogodniejizemi ofonami. 
Warsutcity dla naprawy maszyn 

i narzgdii .'oluicc-ych
„ m w m h u

Kraków. bL iw. M awrzyńo® 1. S8. 
8383 9 7

Ttftnnt ■feflljStH
wolny od wojtka, poszukuje za ję­
cia na >ulka gofiiąn <lziennic lub 
posady stałej Zzlogzeuia pod „Den- 
•yeta*' przy*muje A dm inistracja 
„N. Reformy". 8ó2d 3 w

k g  k i« ;- j łto larik iog *. Le­
wicki, ml. Bracko 3. “ 304 6 6

v s a s

b iu s z tz .  Tygodnik dia ko­
biet, kwartaimie K  10-— 
s prze*, lii 12 —.

B J j  J w f a ts k .  P itjm i o 
dla dzieci, kw art. K 3-50.

Nowość Ulucirowaira.
Tygodnik, kw art. K. 6-25.

o O tn ik  Tygodnik, l la  zie­
mian półroczni" K  12* —.

Tygodnik t*tojtr» ̂ raay. 
J - ra r t  K 7*80 z przes. 

K  8*40,

Prenum eratę przyjmuje Ktię 
garnie j .  Ł  IriedU na,

Araków—Rynek 17.

mła

T a p i c e r
przerabia mou e, materace i t  p. 
rzoczj solidnie, po cenach ł onkaren- 
cyjnych. E. Wesofewtkl, nL dw
J i m  1. 13. 8“71 6 0

na wieś do chłopców II i V 
kl. gimn. z greka. —  Jerzy 
T o r  na u , Miktilice, p. Kań 
Ciuga. 8566 8 9

FdLiesjpoł w  e łS I*  
fabryk dachówek, •ej/o lu . wapien­
ników 1 mlyaów rozumiejący *i“
aa  Łi tszyiiacł. motorach, piecach 
i  (acbui-kowości. tzim a mosad. « -  
raz. 'Sgiosz.; Kasii ile ri Tokarz, Irał- 
rownik gnremej kii '  ro n i w Ea- 
mefein Króleatr o Potskia 

8709 2 6

Z am iano .
.amie: ,ca we Lwewie, z ałagiem
40.000 K, a powoda etosonkiw  
m ilijnych Co *“,mia. y na dom, w il­
lę lub mały folwarsk w zachodnie 
Talieyi, uw en.aalnie za dcplatą 
Zgłoszenia pel _azalana" poste 
restante Ta2iuu4v, koło Sokala. 

8491 8 8

S T O ?!
zobowiąże i ię pod gwarancją, pwy-
getowae w Krakowie ucznia do zda­
nia w ciągu roku szkolnego egza­
minu z trzech kursów seminarynm 
naucz., jako prywat,ystę. Zgłuszenia 
list. pa 1 pizyjm ije Ad
m inisir. „X. Roformy". 8545 B 8

ZĄmm
Do wynajęcia miesikanie, skiaut 
jące się z 5 pokoi, kuchni, spiżarki 
i  ». p Wodociąg wewnąlt* mlo- 
szkarla. Wledomożó nv miejscu.

8677 2 8

te t^ tn e sr!
k jpu ja  i sprzedaje księgaTnia ka- 
tT icaa  Dra MiJkewa.l;ieo» v  K.*akt> 
wl«. ul. Ftoriańika !... tibj-7 19 20

KBmien̂ ca
- żródmiei »a, II ju, 
koron, Sa 120.000 Ł

dochód U.000 
dc rprze lania.Panna

z praktyką kancelar. potrzubra. — 
Wiadomość , ki no- ulw. Dra 
Mussila, ul. Karmelicka 1. 15.

8569 3 8

Kan tłlow tec
b d i’ału Mawatnego, soiny od ruj- 
ska. posi.ni.nje uosady w w iękn.ej 
firmie. Paa! 4ykan*  * działo bła- 
watnego. z2-letn ią pr? ktyką, la t 17, 
poszukuje posady. Zgtosscmia p< <1 
W. F. rrry jm nje księ ramia p. W. 
Uzarsłiego w Rzeszowie. 8674 S 2

Osoba

z państwowym egzaminem do 
szkół wydziałowych, udziela 
lekcyj francuskiego oraz 
literatury pod przystępnemu 
warunkami. Adres; Sylvia, 
Rou^aan*!, plac Szczepański 
1. 7, I p., Od godz. 3 - 4 .

8090 6 '0

energiczna i mająca dość cza- 
6u, zajnńo »i<j chętnie nami-
uistracyą kamienicy. Wiado­
mość: ul. Siemiradzkiego 9, 
parter, na lewo. 8620 9 o

Rraa L LeMicKi
RyueK 15

poszukuje p !a 4 a !ń i^ c h  do 
inkasowania podczas koncertu. 

8532 3 3

GW6?1 #3u8
pracowita, taktowna, poszukuje po- 
lady u wdowca. Zajmie się goto- 
WBi.iem i gospodarstwem, a chęt­
nie i dziećmi. Zg'oszenia do 10 pą- 
Ż U zieniki po a Łarzy eń.u przyj­
muje AdminiEUftcya ^N. Reformy' 

7040 8 8

M îtiFraicmka

Siynne, bó1 uśmierzające 
nacierania na

Imm onL
Obrazy liistor. z czas. rćościus.L' 
Legionów, Pnffczyńsk*ego z ilm.tr. 
Kossaka i efnigraf. W  Fola w cenie 
36 K, wyjdzie w października b. r.

mMm
oraz gościec, jch ia s , hote 
głowy tcc. 24 37 O

i M L
Sektora Fra^oaa 

x T i r r - iW ia
w yraSiaiekspedyuje woza- 
Bie wojny
SinltOi-n Ap athesaa, Pl 

A tsfń* .i* R i" g
po ceaio I kor. z ; flaszkę, 
skąd nałoży „Kerwal" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można o ostać w a- 
ptekaoh camtojszyoh.

i  Pam iątki Soplicy, 2 tomy K SlW. 
W  przygotowaniu dzień 'Choużki, 
Dygasfu ki<>go, Rzewuskiego i in­
ny. li. Po uadcstauin zadat. t wy- 
s- ia Fss ę a ru o  poltC-i, Krz- 
tittW, ul. tiławkowslra i*. oOftl 4 5

K upłC 6606

nipsstj kenape.

Petersburg, 3 jNrżdzic,unika.
P e t  ag. fceł. donosi:
N a posiedzeniu wie^zom em  konferew yi de-' 

mokratycEirej w ięksszośó zajęła stanowisko prae- 
ciw współpracy żywiołów mi.c®zoizań;-kie.h. PoJ- 
czas oosiedzenla deiegaeya z 200 roJiofulkOw, 
robotnic i żołnierzy usiłowała wtargtiać do sali, 
oświadczając, że w ystępuje Imieniem pól milio­
na robotników, k tó rzy  wysłali fch, aby zapro­
testow ać nrzeciw zasadzie koalicyi |  ao r.agać 
sie natyeń.miastotwego pokoju oraz zniesienia 
prywatnej własności. Następnie dełcgn.cyę, u- 
staiwioną w  ^ześć raędó ti. i 'opaiz  janno na po- 
siedzenie. ahv nuzodstawiln żwczenia.

Zgłoszenia z podaniem ceny 
przjjm nje A dm inistracja „N, 
Refonny*1 pod „Faa?»iS3“ .

Fortepian
dobry do przegryw aria.- 
mclicka 33. III  p. Zgłoś; 
od godz. t l — 2. 7740

WL*Vb

W i l l i
tub większo, kamieniej; i  ogra-
de i  w AVielkim Krakowie, poszu­
kuję do kupna, bez pośredn. Do- 
Uładue zglowz. listowne do Biura 
dzienników i ogłosimi Mnryana 
Hupc»vca, Kraków, ul. Jagielloń­
ski i *7. 8515 3 4

W j j  js id rd zh i publiczne- 
J *  zuu po leca  a i ę  dwie

ciężko chore k u b is ty  matkę 
i córkę, pozbawione wszelkich 
środków do życia i ponocy. 
Nędza sprawdzona. Datki przyj­
muje Admimstracya „Nowej 
R e fo jia y “ d l a . J u d i  H . 498?

O ząćci &o

Hfiszyfi fln izycia
poleca i wszidzie naprawy Ułan- 
te r-u.a K. U t a t t s ,  ra«ohanilr 
K r a ió w ,  ulica Karmelioka 1. 15

4516 10 10

z V kla«y gimn. poszukuj* 
iekcyj w zakresie niższego 
gimn. — Specjalność: łacina, 
greka, język polski. Mógłby 
też objąć ebov. iązek Riktora 
lub przepisywanie. Zgłoszeni? 
przyjmują SS. Miłosierdzia od 
ubogich, W arszawska 6.

8511 4 o

£ Drukarni M W .M tiii W - Krakowie, tń,Jagienońsa ł®.
Iiaczd \  drakam i L. K. G ńs ka


